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Przedpłata
wynosi: Na pocztach kwartalnie 2,10 mk., z odnoszeniem do domu
2,22 mk., miesięcznie z odnoszeniem do domu 0,74 mk.; — Pod opaską 

kwartalnie 2,50 mk. (miesięcznie 85 fenygów).
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I Cena ogłoszeń i
jj Za wiersz pety to wy jednołamowy 40 fenygów. — Reklamy za wiersz po­
ił dwójuy petytowy 80 fen. Rabat przy ogłoszeniach 3 razy 10 procent, 6 

razy 20 procent, 13 razy 30 procent, 26 razy 40 procent, 52 razy 50 procent. 
Zmiana tekstu dozwolona. — Dla Iszukających pracy wiersz petytowy 20 
fenygów netto. — Dodatki obliczamy po mk. 12.— za tysiąc. — — _  _

Konto czekowe we Wrocławiu (Breslau) nr. 7283.
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Ceny środków spożywczych 
w marcu 1918 r.

W  handlu detalicznym płacono w Prusach prze-
ciętme (fenygów):
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grochu żółtego do gotow. — — 39,8
fusoli (białej) —- — 44,9
soczewicy — — . 53,4
ziemniaków (do jedzenia) 18,7 13,3 7,0
ziemniaków nowych —
masła do jedzenia 71-5,7 601,2 275,9
mąki pszennej 54,3 f;0,4 37,7
mąki żytniej 48,7 43,0 28,9
chleba białego (bułki) 59,0 59,3 52,7
chleba szarego (żytniego 

z przym. mąki pszennej) 43,4 38,7 28,4
ryżu — — 48,4
kawy (palonej, względnie

mieszanej) i surogatu 
kawy 252,6 220,8 310,9

cukru twardego 86,У 66,8 50,J
soli do potraw 31,0 25,4 20,7
smalcu zagrań wieprz — — 143,9
prosa — — 48,6
kaszy owsianej — —
kaszy tatarczanej — —

kaszy jęczmiennej — — —
krupów jęczmiennych — — —
makaronu 144 1 126,5 81,3
owocu suszonego nie mie­

szanego 498,4 107,8
krajowego węgla kamien­

nego używanego w go­
spodarstwie domowem *5,5 4,1 2,8

krajowego węgla bruna­
tnego (brykiety) za 50 kg. 222,3 160,2 110,6
za 100 sztuk — __

za litr nafty 3e>,5 32,0 20,5
za litr mleka 44,4

38,6
33,7 20,9

za 1 jaje kurze 81,4 7,4
za 1 kg. mięsa końskiego 329,0 335,0 89,7

Urzędowe wykazy powyższe nie podają za mie­
siąc marzec, tak samo jak już w poprzednich mie­
siącach, przeciętnych cen owoców strączkowych 
(grochu, fasoli i soczewicy), ryżu smalcu zagranicz­
nego, prosa i owocu suszonego, ponieważ artykuły 
te nie znajdują się już w handlu.

W  handlu hurtownym płacono w Prusach:

Herbata.
W ostatnim czasie ożywiły się dowozy znacz­

nie. System rozdziału nie mógł jednakowoż się 
stać prawomocnym, ponieważ zawarcie interesów 
w Indyach i Ceylon nie pizyszło do skutku. Pomi­
mo większych dowozów panuje nadal brak towaru, 
jednakże dozwolono w rczmaityph miastach zwię­
kszyć tygodniową racyą herbaty zamiast 1 uncyi od­
dawać 1 i pół na głowę ludności,

Ministeryum środków spożywczych zaś zwróciło 
wyraźnie na to uwagę, by w żaden sposób tej małej 
ilości nieprzekraczano. W stosunku do dawniejsze­
go wypotirzebowania, które jak wiadomo, przybrało 
wielkie rozmiary w Anglii, pozostaje ta ilość tak da­
lece w tyle, że ją ludność bardzo uczuwa.

Korzenie na rynku londyńskim.
Czarny pieprz. Targ miejscowy był bardzo sta­

ły, do dalszych znacznych obrotów też nie przyszło. 
Zmiana den nie nastąpiła. Singapore notowało zno­
wu 1 s 4ł/4 d- — Do zawarczą interesów na później­
sze dostawy powtórnie nie przyszło.

Biały pieprz. Wzrostu ruchu handlowego, któ­
ry się jeszcze cofnął w zeszłym tygodniu, nie można 
było wykazać, jednakowoż ceny na towar miejsco­
wy utrzymały się, Singapore notowało 2 s 1 d, Ttelli- 
chery 1 s 43/4 d, Muntok 2 s 2 d. Wśród przybycia 
nie przyszło do żadnego initeresu.

Goździki, Ruch handlowy ucichł, zatem ceny 
poszły w górę, fair Sansibar wynosił na miejscu 2 s 
5 d ku 2 s 4V? przeszłą rażą. Wylądowano w o- 
stainim tygodniu: czarnego pieprzu 53 ton, odsta­
wiono 13, zapasy 2534 ton przeciw 1473 w ubiegłym 
roku. Białego pieprzu wylądowano mc. odstawiono 
37 ton, zapasy 1381 t. przeciw 1852, Goździków wy­
lądowano 1118 paków, odstawiono 447, zapasy 
15 826 paków praeoiw 19 974 w roku 1917.

Alkohol z wapna i węgli.
W ostatnim czasie odkryto sposób wytwarzania 

spiritusu na drodze chemicznej. W Szwajcaryi roz­
poczęto już budowę fabryki, która będzie kiedyś do­
starczała 10 000 beczek spiritusu do delów przemy­
słowych.

Dla gorzelni jest to wprawdzie nie pocieszające, 
zato lud biedniejszy będzie miał więdej tańszej żyw­
ności- Gdyby gorzelnie nie przynosiły takich zy­
sków, jak dotychczas, będzie je traeba zamknąć.

W  ten sposób nie będzie się więcej używało 
zboża i ziemniaków na wyrób spiritusu.

(Kw.)

za 100 kilogram.

mąki pszennej 
mąki żytniej
grochu żółtego (do gotow )
fasoli białej
soczewicy
ziemniaków (do jedzenia) 
ziemniaków nowych 
siana 
słomy
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mk. mk. mk.
43,4 40,8 29,3
38,3 34,8 24,2

16,88 12,06 5,10

22,92 15,66 6,85
10,81 8,66 4,45

W  porównaniu z miesiącem lutym staniała w 
marcu mąka pszenna o 30 Jen., mąka żytnia o 50 fen., 
siano o 2 fen., podrożały zaś ziemniaki o 89 Jen-,' 
sjoma o 40 fen, na podwójnym centnarze. W  po­
równaniu z oenami marcowe mi roku 1917 wykazują 
wszystkie wymienione artykuły ceny wyższe.

Nafta za pożyczkę-
Pomiędzy grupą banków szwedzkich a konsor- 

cyum hanków austryacko _ węgierskich z udziałlem 
przedstawicielaprzemysłu naftowego w Austryi za­
warto umowę, podług której Austro - Węgry zobo­
wiązują się do zaopatrywania Szwecyi w naftę w 
pewnych określonych rozmiarach, natomiast Szwe- 
cya. udzielić ma monarchii habsburslkiej pożyczki 
na zastaw austryacko _ węgierskich asygnat skarbo­
wych.

CECH MASARSKI (NOWY RZEŻNICKI) W  PO­
ZNANIU-

Ostatnie kwartalne zebraniei zagaił pan cech- 
mistrz Jarecki komunikując ,że wszystkie urządze­
nia do wyrobów tłuszczy z kości okazały się nie do- 
bremi z powodu czego zostały zamknięte. Żony 
raeźników, którzy są zaciągnięci na wojnę mogą na­
dal brać udział w sprzedaży wydzielonego mięsa, 
handlowcy bydła, którzy teraz chcą się zając sprze­
dażą mięsa nie dostaną pozwolenia na to. Rząd 
stara się oto aby wolny handel bydłem i mięsem po 
wojnie jak najrychlej był na nowo czynnym.

Ponieważ dłuższy czas po wojnie rozdział mię­
sa nadal pozostanie, a magistraty mają oddać rac/o- 
nowanie mięsa spodkom rzeźnickim, przeto uchwa­
liło zebranie zaiożyć spółkę z ograniczoną poręką 
do przejęcia rozdziału mięsa po magistracie poznań- 
skitem i zakupu bydła. Spółka -ta ma być centralą 
na cale Księstwo Poznańskie. Za kilka tygodni ma 
być zwołane zebranie generalne, na którym sprawa 
ma być załatwioną.

W sprawie podatkowej omawiano za wysokie 
oszacowanie mistrzów rzeźnickich. Jedynem spo­
sobem przeciw za wygórowanemu oszacowaniu jest 
sposób następujący: 1. Zrobić inwenturę. 2. Prowa­
dzić książkę kasową, zapisując na jednej stronie 
przychody a na drugiej rozchody. 3- Zachowywać 
wszystkie kwity w tece. 4- Na końcu roku zrobić 
bilans. Kto te jedną książkę chociaż prowadzi, nie 
może być wyżej oszacowany bo dochód swój ksią­
żką udowodnić może. Ponieważ nadal podatki o- 
gremnie zwiększać się będą, przeto napomina pan 
Jarecki wszysticich, aby taką pojedynczą książko- 
wość zaprowadzili.

Targ na bydło i Świnia.
Friedrichsfelde pod Berlinem, piątek, 26. kwie­

tnia 1918. Spędzono 385 sztuk bydła, 301 krów 
mlecznych, 76 wołów pociągowych, — buhaje, 8 
siźtuk młodoc. i 18 cieląt ^

Przbeieg targu: bardzo ożywiony handel. O kro- 
wy mlecznie bardzo się dopytywano. Bydło wyprze­
dano.

Krowy mleczne i wysoko cielne I. kl 1800— 
2000 mk-, II. kl. 1300— 1500 mk„ III. kl. 1100— 1300 
nuk IV. kl. -----mk., wyszukane sztuki ponad no­
towanie.

Jałowice óela* U. kl. — mk. wyszukane r___ *
•otowanie.

Bydło młodociane do tuczu, buhaje, stadniki i 
jałowice I. kl. 110— 120 mk. za centnar żywiej wagi. 
Wyszukane ilości ponad notowanie.

Jarmarki.
.. „ Poniedziałek, dnia 6-go maja 1918.
Malborg (Maritenburg), obw. Gdański kr. b. k. 
Wałdowo (Neu Waldau), óbw. Kwidz. kr.

Wtorek, dnia 7-go maja 1918.
Bnin, obw- Pozn. kr. b. k.
Ostrowo, obw. Pozn. kr. b. k.
Pogorzela, obw .Pozn. kr. b. k.
Poznań, obw, Pozn. b. św- owce.
Sarnowa, obw. Pozn. b. k. św.
Wielichowo, obw. Pozn. kr. b. k. św 
Byczyna (Pitschen), obw. Opolski kr b 
Głogówek (Ober Glogau), obw. Opolski kr. b. 
Odmuchów (Ottmachau), obw. Opolski kr. 
Opole (Oppeln), obw- Opolski kr. b.
Sudzice (Zauditz), obw. Opolski kr b 
loszek (Tost), obw. Opolski b. k 
Krokowo, obw. Gdański kr.
Biskupiec, obw. Kwidz. kr.
Bukowiec, obw. Kwidz. kr. b. k.
Czarze (Scharnese), obw. Kwiidz, kr. b. k. 
Gorzno, obw- Kwidz. kr, b. k.
Jastronże, obw, Kwidz. kr.
Pruski Frydląd, obw. Kwidz. kr. b k 
Sępolno (Złeiupelburg), obw. Kwidz. kr. b. k.

, , Środa, dnia 8-go maja 1918-
Kluczborek (Kreuzburg), obw. Opolski b. k. 
Ujazd (Ujest), obw. Opolski kr. b.
Elbląg (Elbing), obw. Gdański b. 
tolkmicko .obw.Gdańsiki b. k.
Bysław, obw. Kwidz- kr. b. k.
Chełmno, obw. Kwidz. kr. b. k.
Lubawa (Lóbau), -obw. Kwidz. b, k.
Złotów (Fiatów), obw. Kwidz. kr- b. k.

i, , Piątek, dnia 10-go maja 1918.
Elbląg (Elbing), obw. Gdański kr.
Grudziądz, obw. Kwidz. b. k 
Kowalewo (Schónsee), obw. Kwiidz. b. k-



P rz e o b ra ż e n ia .
Praca państwo twórcza w Królestwie 

postąpiła znów naprzód o krok poważny 
przez dokonanie wyborów do Rady Sta­
nu, «iała, jak wiadoma, poprzedzającego 
sejm polski i mającego jako najgłówniej­
sze zadanie przygotowanie gruntu dla 
sejmu polskiego, który — o ile powstanie 
na podstawie sprawiedliwego systemu 
wyborczego, jedynie może uchodzić za 
ciało istotnie reprezentujące wolę i dąż­
ności społeczeństwa polskiego w Króle­
stwie.

Fakt, że w wyborach do Rady Stanu 
uczestniczyło Koło międzypartyjne, zło­
żone — jak wiadoma — z stronnictw po­
lityki realnej i narodowej demokracyi, a 
więc tych, które do niedawna uchodziły 
za rdzeń i ostoję t. zw. pasywizmu poli­
tycznego w Królestwie, świadczy o powa- 
żnem przeobrażeniu się poglądów polity­
cznych w Królestwie. Snąć stronnictwa 
te uznały chwilę obecną i istniejące obe­
cnie warunki za sposobne do owocnej 
pracy państwotwórczej, skoro porzuciły 
dotychczasową politykę bierności i tempo- 
ryzowania i zaangażowały się pozytywnie 
w sprawie wielkiego dzieła odbudowy 
państwa polskiego. Niestety po stronie 
skrajnej lewicy, która swego czasu była 
reprezentantką zdecydowanej i rozlewnej 
myśli aktywistycznej, zaznaczyło się prze­
obrażenie w odwrotnym snąć kierunku, 
gdyż obóz ten udziału w akcyi wyborczej 
do Rady Stanu nie wziął.

Jakkolwiek przykry ten absenteizm 
być może, akces Koła międzypartyjnego 
do polityki państwotwórczej jest zdobyczą 
tak poważną, że uszczerbek z tamtej stro­
ny zdaje się znośny przynajmniej. Pamię­
tać bowiem trzeba, że stronnictwa szere­
gujące się w wspomniane» Kole między- 
partyjnem tak pod względem liczebności 
swych adherentów jak ich znaczenia i 
wpływów bardzo poważną odgrywają w 
kraju rolę. Mniej może w miastach, cho­
ciaż i tam zajmują stanowisko poważne, 
jak na wsiach, które niemal że wyłącznie 
pozostawają pod ich wpływem. Uwydat­
niły to także wybory do Rady Stanu, gdzie 
zwolennicy Koła międzypartyjnego zy­
skali poważną większość — podobno 70 
procent — mandatów wyszłych z wybo­
rów. Mimo to jednak nie uzyskają więk­
szości w Radzie Stanu, gdyż członkowie 
mianowani przez Radę rejencyjną rekru­
tują się przeważnie z obozu t. zw. akty- 
wistycznego tj. z pośród grupy centrum 
i związku budowy państwowości polskiej.

Tak więc Rada Stanu szeregować bę­
dzie w swem łonie przedstawicieli wszy­
stkich wpływowych i poważnych stron­
nictw politycznych w Królestwie, co jest 
rzeczą ze wazach miar pożądaną i korzy­
stną.

Nareszcie tedy dokonuje się to tyle 
przez wszystkich rzetelnych patryotów u- 
pragnione konsolidowanie się polityczne 
społeczeństwa polskiego. Należy mieć 
nadzieję, że rezultaty stąd wynikające bę­
dą szczęśliwsze niż wyniki dotychczaso­
wych wysiłków garści ludzi najlepszej woli, 
lecz nie znachodzących należytego opar­
cia i poparcia u rozdartego waśnią partyj­
ną i pod względem ideowo-politycznym 
nie sharmonizowanego należycie społe­
czeństwa.

0 równe prawo głosowania.
Jak wiadoma, odrzuciła komisya głó­

wny paragraf reformy wyborczej domaga­
jący się równego prawa głosowania przy 
wyborach sejmowych. Ponieważ zaś skład 
izby poselskiej odpowiada pod względem 
ustosunkowania głosów za lub przeciw 
rzeczonemu paragrafowi składowi komisyi, 
przeto i w plenum izby los tego paragrafu 
zdawał się być przesądzonym.

Odrzucenie tego paragrafu — opinia ta 
ustala się przynajmniej powszechnie — 
zmusiłoby rząd do rozwiązania izby i do 
wypisania nowych wyborów, które odbyte 
pod hasłem demokratycznej reformy wy­
borczej, nie mogą — po ludzku sądząc —• 
dać innego rezultatu, jak większość noweli 
wyborczej przychylną.

Wobec tego poczynają sobie teraz pe­
wne koła wśród przeciwników równego 
prawa głosowania stawiać pytanie, co le­
piej: doprowadzić oporem do ostateczno­
ści i zniewoliwszy rząd do rozwiązania 
izby przegrać kampanię z kretesem, czy 
też porzucając zasadniczo odmowne sta­
nowisko uratować izbę i zapewnić sobie 
możliwość wytargowania pewnych u- 
stępstw? Kwestya ta zajmuje z natury 
rzeczy najwięcej stronnictwo narodowych

liberałów, od stanowiska których los no­
weli wyborczej zależy. Oficyalny organ 
tej partyi „Nationałliberale Correspon- 
denz“ nawołuje swą frakcyę sejmową do 
przyjęcia równego prawa wyborów, tłu­
macząc swe stanowisko względem na przy­
rzeczenie królewskie, a także względami 
państwowo-politycznej natury i dobrze 
zrozumianym interesem samejże partyi.

Jaki te nawoływania odniosą skutek, 
pokaże się niebawem na zwołanym do 
Berlina zjeździe przedstawicieli partyi na- 
rodowo-liberalnej.

Również w kołach wolnokonserwatyw- 
nych kwestya rzeczona stanowi przed­
miot dyskusyi, jak tego dowodzi artykuł 
bar. Zedlitza w „Tagu". I on jest za po­
rzuceniem opozycyi i za zgodą na równe 
prawo głosowania, gdyż w ten sposób 
dojść można z rządem do pewnych poro-̂  
zumieó, mocą których jedynie zdoła się ' 
uchylić grożącą w przeciwnym razie rady-  ̂
kalizacyę izby tudzież do związanych z 
tern porozumieniem dobrodziejstw jak np. 
zapewnienia ochrony niemczyzny na kre­
sach. To powoływanie się bar. Zedlitza 
na zagrożone interesy niemczyzny kreso­
wej w razie uchwalenia równego prawa 
wyborczego przez izbę wybraną po roz­
wiązaniu obecnej powinno poruszyć wszy­
stkie rzetelne hakatystyczne serca i znie­
wolić do porzucenia tyle ryzykownej opo­
zycyi. Czyż niezawodny zwykle straszak 
polski — w tym przypadku miałby za­
wieść?

My, Polacy, mamy pierwszorzędny in­
teres w przejściu równego prawa wybor­
czego. Czy jednak należałoby łzy ronić, 
gdyby narodowi-łiberałowie istotnie zro­
bili to głupstwo i w plenum nowelę odrzu­
cili— zdaje się co najmniej rzeczą wąt­
pliwą...

Z naszych sprara.
Po wyborach do Rady Stanu,

Do pierwszej Rady Stanu Króle­
stwa Polskiego wybrano 53 delegatów- 
W  dniu 3-im maja, w historyczną rocz­
nicę Kanstytucyi Majowej, ma się od­
być w Warszawie jej otwarcie.

Do tego czasu nastąpić musi jeszcze 
mianowanie przez Radę Regtencyjną 
dalszych 43 członków, wreszcie wcho­
dzić będzie w jtej skład 12 członków ty­
tułem zajmowanych przez siebie wybit­
nych stanowisk, t. zw. wirylistów.

Jak wynika z powyższego, Rada 
Stanu składać się będzie tylko w poło­
wie z członków wychodzących z wybo­
rów i to jeszcze nie czasem z wyborów 
powszechnych i bezpośrednich, lecz 
wybranych drogą pośrednią — przez 
sejmiki powiatowe i rady miejskie, któ­
re składają się na ogół z osób miano­
wanych przez władze .okupacyjnie.

O nezultacse wyborów piszemy w 
artykule p. t. „Przeobrażenia.“

• •*

Rada Regencyjna
ąamtanowała p. Bohdana Broniewskie- 

— ministnem przemysłu i handlu, 
ęcia Franciszka Radziwiłła —  dyre­

ktorem komisyi wojskowej, pułkowni­
ka Marjana Źegotę Januszajtisa —  wi­
cedyrektorem komisyi wojskowej i 
znanego historyka i profesora uniwer 
sytetu lwowskiego Bronisława Dem­
bińskiego podsekretarzem stanu i dy­
rektorem departamentu wyznań w mi- 
nisteryum wyznań i oświecenia publi­
cznego. Profesor Dembiński już objął 
urzędowanie.

Korespondent „Dziennika Narodo­
wego," wychodzącego w Piotrkowi«, 
donosi z Warszawy, że zgodnie z po­
rozumieniem zawarłem przez prezy­
denta ministrów z władzami okupacyj- 
nemi oastapi w czerwcu już przejęcie 
władzy administracyjnej na obu oku- 
pacyach przez rząd polski- 

• •

Zaprzysiężenie ministrów polskich.
Dnia 20-go b. m. składali przysięgę 

na zamku królewskim w Warszawie 
ministrowie i gabinet cywilny Radziie 
Regencyjnej. Najpierw złożył przysię­
gę sekretarz genleralny Rady Regencyj­
nej, ks. prałat Ghełmicki, w ręce arcy­
biskupa Rakowskiego, potem wszyscy 
mjinlistrowiie, dyrektorowie! departa-' 
mentów politycznego i wojskowego we­
dług roty, odczytanej przez księdza 
prałata Cbełmickiego, następnie urzęd­
nicy gabinetu cywilnego Rady Regen­
cyjnej według roty, odczytanej przez 
iieferendarza prof. Siemieńskiego, Uro­
czystość przysięgi zakończyło przemó­

wienie członka Rady Regencyjnej, p. 
Józefa Ostrowskiego- 

*
Odezwa „Straży kresowej“ do społe­

czeństwa.
Wobec zadania olbrzymiego, pod­

jętego w sprawie Chełmszczyzny i Pod­
lasia, „Straż kresowa" odwołała się do 
ofiarności społeczestwa. W  płomien­
nej odezwie czytamy:

„Akcya „Straży kresowej" wymaga 
poważnych sum pieniężnych oraz po­
mocy w postaci broszur, książek, pism 
ludowych, niezbędnych do skompleto­
wania bibliotek. Każdy grosz lub ksią­
żka, ofiarowane na „Fundusz kresowy," 
pomnożą stokrotnie wysiłki „Straży 
kresowej," która całą swoją działal­
ność oświatowo - kulturalną wesprzeć 
może tylko na obywatelskiej ofiarności 
społeczeństwa-

Główny zarzią)d| „Straży kresowej" 
w Lublinie wierzy mocno, że żadna in- 
stytucya polska nie uchyli się od współ­
działania w tak palącej sprawie i z ca­
łą otwartością zwraca się do wszyst­
kich instytucyj i osób o pomoc:

Pomnażajcie szeregi „Straży kreso­
wej!"

Wspomagajcie „Fundusz kresowy!"
Nie żałujcie książek, broszur i piism 

dla ludu chełmskiego!
W sprawach organizacyjnych nale- 

* ży się zwracać do głównego zarządu 
„Straży kresowej" w Lublinie, Krakow­
skie Przedmieście 47.

Pieniądze należy przelewać do lu­
belskiego Tiow. wzajemnego kredytu, 
na rachunek „Funduszu kresowego."

Da górze \7... u? Argonach.
(Wspomnienie z wojny).

Widać na horyzoncie hen daleko 
tę nagą skalistą górę V . , . W około 
okolica piękna, bogata w doliny, lasy, 
rzeczki.

Widok z tej góry dominującej nad ca­
łą szeroką przestrzenią przepyszny na 
odległość 30 kilometrową. Stała na jej 
szczycie ongi śliczna wioska, dzisiaj na­
wet śladów jtej nie widać, kamienia na 
kamieniu nie ma. C'est la guerre!

Na samym szczycie ciągną się linie 
niemieckie i francuskie, miejscami 20 
metrów od siebie oddalone. Na ze­
wnątrz nie widać prawie żadnego czło­
wieka, a pomyśleć, że wewnątrz mie­
ści się koło dwóch tysięcy ludzi! Góra 
V . - . to labirynt, w którym łatwo bez 
przewodnika zbłądzić można. Długość 
tych ganków razem wynosi około pię­
tnastu kilometrów na przestrzeń jed- 
ntego kilom, długości góry samej, wszerz 
i dłuż ciągną się te ganki w skale wy­
bite, wysokości człowieka. Tylko na­
oczny świadek zdoła wyobrazić sobie, 
ile pracy ludzkiej, ile czasu i  materya- 
łu było potrzeba, aby stworzyć coś po- 
bnego,

Jakp mieszkanie i zarazem schro­
nienie służą lochy wybitte w skale przy 
gankach. W  tych lochach żyje czło­
wiek, je i śpi, jak kret. Mieszkałem 
raz w takiem podziemiu z jednym ofi­
cerem razem. Byływniemdwa „łóżka" 
druciante,. jedno nad drugiem- Ponie­
waż wysokość tego lochu była nizka, 
może sobie każdy wystawić dystans 
między owemi łóżkami i między gór- 
nem a sufitem. To też trzeba było być 
akrobatą, chcąc wsunąć się w owe ło­
że; nie mogliśmy wstać równocześnie 
dla braku miejsca, tylko jeden po dru­
gim. Prócz łóżek znajdował się stół z 
desek zbity, krzesełko lub ławka. — 
Jedyną wygodą było światło elektrycz­
ne, które nie zawsze funkeyonowało, 
wówczas siedziało się o świeczce-

Czystą pokutę .stanowiło chodzenie 
w gankach. Wysokość ich była nie­
równa, przeto często nastąpiły niemile 
starcia głowy o podniebienie skaliste, 
co bardzo przykry ból sprawiało; wów­
czas mózg tańczy w czaszce i język ła­
two odgryźć sobie można. Dlatego 
głowę mocno spuścić i milczeć zawzię­
cie trzeba podczas „przechadzki" po 
tych katakombach.

Żyje się tutaj w ciągłym strachu 
przed zasypaniem żywcem przez arty- 
leryę nieprzyjacielską. Zdarzyło się 
nieraz, że niejeden został przygniecio­
ny ciężką dwu lub cztery centnarową 
miną i już więcej światła dziennego nie 
oglądał. Ze strachem kładłem się co 
wieczór spać, prosząc Boga, by mnie 
od podobnej strasznej śmierci uchronił, 
jaką zmarł niedawno mój znajomy.

Bardzo ciekawe i jedynie w swoim 
rodzaju jest prowadzenie wojny w tym

okresie frontu. Ponieważ obie pozy- 
cye ciągną się prziez sam szczyt, stara 
się jeden drugiego strącić. Dziejie się 
to w sposób minowania. Cel tegoż jest 
ten, aby wysadzić rowy nieprzyjaciel­
skie w powietrze, czyli strącić z góry. 
Jeden drugiego stara się wyprzedzić, 
w przeciwnym razie sam jest stracony. 
Chcąc dać mały obrazek o doniosłości 
takiego minowania podziemnego, przy­
toczę tylko jeden fakt- W maju 19 . . 
puściliśmy . . .  centnarów dyna­
mitu w powietrze z tym efektem, że ro­
wy nieprzyjacielskie zostały na daleką 
przestrzeń zdemolowane, powstały ja­
my między rowami, w którychby mo­
żna umieścić kilka wielkich domów. 
Huk taki piekielny, że zdaje się, świat 
się zapada. Podczas takiego trzęsie­
nia ziemi, gdy cała góra się uchyla, 
trzeba wyjść z swej jamy, nie chcąc ry­
zykować zasypania żywcem. Zazna­
czyć muszę, że o czasie eksplozyi za­
wczasu nas zawiadomiono. Francuz 
zwykle o tym samym czasie urządzał 
swe igraszki. —  Wskutek tych ekspe­
rymentów góra V . . bardzo ucierpia­
ła z czasem, rozpada się na wszystkie 
strony, całe kawały skały zrywają się, 
przez co góra się obniża.

Minując głęboko w ziemi jeden mo­
że na drugiego natrafić. Zdarzyło się 
raz, żte Francuz i Niemiec minował w 
tym samym kierunku, oczywiście ku 
sobie- Gdy ostatnia przeszkoda była 
usunięta, ukazała się w otworze po­
stać Francuza. Zaczęła się gonitwa 
podziemna, schwytano Francuza i pu­
szczono jego skład dynamitu w powie­
trze.

Schronienia w górze V . . są bardzo 
wilgotne; po silnym deszczu, co się w 
Francyji bardzo często zdarza, przecie­
ka woda strumieniami; większą plagą 
niż wilgoć stanowią pewne zwierzątka, 
których sam widok spraw,ia obrzydze­
nie . . . .  szczury! Nazwałem je „zwie­
rzątka," ale można je śmiało nazwać 
zwierzętami, stosownie do ich wielko­
ści, która się równa czasami wielkości 
małych królików. Idąc gankami widać 
te stwory, jak uciekają. Jeden z nicli 
byi taki gruby, że nie mógł się zupełnie 
schować w norze, ogon wyglądał na 
zewnątrz. Nieostrożność ta kosztowała 
o życie- Najwięcej dokazywały mocą, 

w ciemności. Rozpoczęły wówczas swe 
orgje na dobre. Nademną, podemną, 
obok mnie straszny pisk. Szczególnie 
nad blachą, która się znajdowała pod 
sufitem, były głośne, słychać było do­
kładnie ich gonitwę, wyprawiały istne 
weselisko, ledwo oko zmrużyć było mo­
żna, Nie dosyć na tern, że przeszkadzały 
we śnie, gorzej, rzucały sig na żywność. 
Pewnej nocy przeżarły mi te małe be- 
stye worek, w którym miałem schowa­
ne różne prowianty jak np, kiełbasę i t.
d. Nazajutrz rano patrzę, w worku 
wielka dziura, braknie prawie , . . pół 
kiełbasy! Tego mi było za wiele, urzą­
dziliśmy polowanie i ubiliśmy w prze­
ciągu dwunastu godzin . • . 30 szczu­
rów! Ot przyjemności wojska na fron- 
cie!

Góra V . . . stoi dzisiaj smutna, 
strasznie ogołocona, jeden chaos ska­
listy ze swemi katakombami. Widziała 
ona inne lepsze czasy, czeka na chwi­
lę, gdy zniszczone życie powstanie, gdy 
stanie na niej znowu kwitnąca wioska 
. . . gdy dzwony zabrzmią , . , poko­
jowe , - .

Jeden wielki grób męczenników- 
bohaterów. Gdzie niegdzie widać krzy­
wy krzyż, ale i ten po części granata­
mi zasypany, nawet umarli — spokoju
nie mają. '

Dr. S . . .

Pustynia wojny.
Pcd tym tytułem jeden złe sprawo­

zdawców wojennych kreśli grozą przej­
mujący obraz zniszczenia na obszarzłe 
walki we Francyi.

Symbol wojny, przedstawiany w po­
staci posępnego człowieka, jadącego 
na ciężkim rumaku bojowym przez po­
le pełne trupów, przestarzał się już i 
stał się postrachem dla dzieci. Dla dzi­
siejszej wojny z jej straszliwemi machi­
nami, z jej wybuchami min i Irująctemi 
gazami nie wystarcza żaden symbol. 
Jej działanie przypominają najsnadniej 
wielkie kataklizmy natury. Ale trudno 
sobie na pamięć przywołać jakieś trzę­
sienie ziemi, jakiś wybuch ogniem zio­
nącego wulkanu, jakąś powódź, kitóra- 
by takich dokonała spustoszeń, jakie 
się ogląda w strefie walki na zachodzie- 
Może gdzite na dalekim wschodzie taj-



luny szerzyły takie zniszczenie. Ale 
gdizież tam znalteźć możnaby takie du­
mne, starą kulturą wieków w prze­
pych ustrojone miasta, taki perłowy 
wieniec kwitnących wsi, takie cenne, 
wspaniałe zakłady przemysłowe?

W tych dniach zwiedzałem obszar 
walki między Cambrai a St. Quentin, 
który na karcie tak gęsto zasiany jest 
nazwami miejscowości, że oku miesza­
ją się wszystkie tk imiona i punkty. 
Lecz żywię obawę, że skoro po wojnie 
na nowo tę kartę drukować będą, bę­
dzie tam znajdował się tylko bardzo 
długi, szeroki i zupełnie pusty pas, dla 
którego tylko jtedno imię będzie: Pusty­
nia śmierci.

Nie należy przypuszczać, jakoby te 
wszystkie wsie i zamki i zakłady fabry- 
cznte znikły zupełnie z powierzchni zie­
mi. Byłoby to o wiele mniej smutne i 
mniej złowieszcze. Miałoby się wra­
żenie, że się kroczy po cmentarzu, na 
którym umarli spoczywają już pod tra­
wą, Ale tuitaj są oni jeszcze niepogrzc- 
bani i rzadko kiedy widziałem tak o- 
kropnite okaleczałe trupy. Oto stoi 
jeszcze szkielet domu i na jednym tyl­
ko koniuszku zawieszona, tu i tam bu­
jająca żaluzya przypomina stukanie 
ręłki umartej, T.am z całego budynku 
nie pozostało nic, jak tylko kupa pokru­
szonych cegieł. Gdzieindziej sterczą 
jeszcz>e zręby czy kadłuby. Lecz, co 
dziwna, właśnie przedmioty najbar­
dziej nietrwałe przeżyły katastrofę. 
Wywieszki firm wskazują, żie tu znaj­
dowała się gospoda, tam piekarnia, ów­
dzie sklepik. Napół pogrążony w ol­
brzymiej kupie gruzów stoi wielki fotel 
familijny- Koło smutnych resztek mu­
rów opinają się gałązki drzew szpalero­

wych, których nabrzmiałe pączki roz­
winą się w kilku tygodniach. Te nic 
nieznaczące rzeczy przypominają wśród 
tych ruin pierwotne, bujne życie.

Na południe od Epehy znajdowała 
się fabryka cukru, wielkie przedsię­
biorstwo, w którem setki robotników 
musiało być zajętych. Jakżie okropnie 
rozwaliły ją ciężkie granaty! Lecz ca­
łość wygląda, jak gdyby w jednej, jedy­
nej nocy przerażlenia runęła pod trzę­
sieniem ziemi. Olbrzymie kotły są po­
skręcane i poobalante jedne na drugie. 
Grube jak pnie drzew rury wyciągają 
się jak ramiona zrozpaczonego wysoko 
w powietrze. To, co przied wojną pro­
dukowało wartości milionów, jest dzi­
siaj kupą starego żelaztwa. A  takie 
spustoszenia spotkać można wszędzie. 
Nie zliczyć kadłubów kominów fabry­
cznych.

Ale najnudniejszy ze wszystkiego 
obraz przedstawia umarte St. Quentin. 
W  ciągu ostatniego roku ostrzeliwali je 
ciągle Anglicy i wszędzie widzi się 
jeszcze ślady tego powolnego, pełnego 
męki konania. Idę z jednym oficerem, 
którv tam długi czas stał na kwaterze, 
przez posępne ulice ruin. Chociaż to 

mm. iO jest własnością nieprzyjaciela, 
towarzysz mój êst oniemiały ze wyru­
szenia i dopiero na rynku, wobec kate­
dry, przerywa milczenie. Ani słowa o- 
burzenia na widok zniszczenia — na to 
nie pozwala mu zawód żołnierski. Mó­
wi tylko, jak bezwzględnie walczą An­
glicy. Musimy wspinać się do góry i  

schodzić na dół po wysokich warst­
wach gruzów, które pokrywają ziemię. 
Dach zapadł się, mury zewnętrznie u- 
kazują olbrzymie dziury, ale dumne 
szeregi kolumn nawy środkowej są

przeważnie nienaruszone. Wracajmy 
na rynek, a oficłer pokazuje mi wy­
kwintnie delikatny, a jednak wspaniały 
ratusz, teatr, giełdę, muzeum i nieje­
den dom, z którym wiążą się dla niego 
mite i cenne wspomnienia,

— Było to najpiękniejsze i najmil­
sze miasto, które w całej wojnie pozna­
łem. Nawet gdy przedmieścia znajdo­
wały się już pod ogniem ciężkich ar­
mat, ludzie siedzieli jeszcze w kawiar­
niach na rynku, wteseli i pełni dobrej 
nadziei,

I opisuje md, jak kobiety w ostatnim 
dniu przed ewakuacyą kroczyły do ka­
tedry, długim, czarnym, uroczystym 
pochodem. Tteraz prosiły o ochronę 
dla tego świętego, którego opieki tak 
często na kolanach błagały. Daremnie! 
Jego katedra i jego całe miasto stało 
się ofiarą wojny. Ale nawet w samej 
śmierci widzi się porywającą piękność 
St. Quentin. Gdyby te ruiny, tak jak 
są, można zachować, byłyby one dla 
później potomności wstrząsającym po­
mnikiem wojny.

Tylko żołnierze wnoszą obecnie ży­
wy ruch w to pustkowie martwych ka­
mieni; są oni jak świeży, szumiący stru­
mień wśród pustyni- Wozy ciągną za 
wozami, turkocą długie rzędy armat. 
Maszerują świeże bataliony, wracają 
ranni..,.

Stary, wiecznie ten sam ludzkości 
szlak. Po popiołach minionego życia, 
po kościołach umarłych dalszy pochód 
ku nieznajomemu jutru, ku jakiejś wy­
marzonej wielkiej przyszłości, której 
jedno jest prawdziwe imię — Taje­
mnica.

Ostatni kanonier.
Konie wszystkie poległy — żołnierze 

wybici —
Dowódzca tylko jeden z dwoma pozo­

stały,
0  szańcowany w trupy jak w zastenne

wały,
Z dwóch armat ciągle bijte, i dymi, i 

świeci.

Lecz napróżno —  krwi, mordów wro­
gowie niesyci

Bateryami na zastęp uderzają mały;
w K ro tce  się w ró g  zw y c ię s tw em  zu peł- 

nem  p o s zc zy c i —
Wody niema — spiż w ogniu — kurzą 

się zapały.

Więc strzelać zaprzestano — śród kul, 
w siarki dymie,

Trzech z lontami jak duchy migają się 
zdała;

Nieszczęście! — kula znowu jednego 
obala!

Co za krzyk? — Skąd ten wystrzał? — 
czyjeś słychać imię —

Imię wołając brata, spiż moczy w krwi 
bratniej

1 znowu dym — i świeci kanonier o-
statni.

Stefan Garczyński.

Idźmy tych budzić, co śpią, choć czu­
wają.

Seweryn Goszczyński.
• * *

*
Prawda zawiedzie do" cnoty, porzą­

dek w myślach do porządku w życiu.
Grzegorz Piramowicz.

Portepiaaa/y*. pianina i harmonia-
Jak wiadomo, tylko fabrykaty pierwszorzędne,

t a k i a l  tehatoina, S en luaa , Gr>otrlan>Steinwega, Seh ledm ayera , Hinkla, Hdrdgia,
B urgera  I. t. d. i t. d.

K a r o l  E c k e  w Poznaniu» ulica wiktoryi nr, 1 9 -
B erlin -D ru tn o . H a fe lęk a ty  I n a js ta rs zy  m agazyn. Kata logi bsap łatn '«*

larchy liszaje, świerzb skór

C
 roszę żądać objaśniając 
roszury gratis i franko 

Central Apotheke 
Helnr. Gebert, Breala 
Schweidnitzerstr. 43 a.

e mo r o i d y  ieCzy
„HamorrhaT Objaśniające 

broszury przez 
Central Apotheke 

Helnr. Gebert, Breslau, 
Schweidnitzerstr. 43 a.

0  0  0  0  0  0  B
Deski do skrzyń
we wszystkich grubościach i 
wielkościach odstawia zaraz

Hafen-, Hobel- 
und Sägewerke,

B iesa , a. Elbe.

0  0  0  0  0  0  0

Póki zapas starczy, wysyłam jeszcze podeszwy moje 
3 namiastu gumowego do przytwierdzenia, płyta na próbę na 
z pary norm. podeszew dla męz 9.00 i 12.00 m k, i płyta na 
próbę na 5 par norm. podeszew dla męz. 13.00 i 18.Ć0 mk., 
obcasy z namiastu gumowego na parę od 70 fenygów i naroż­
niki z namiastu gumowego.
8. Straus, Frankfurt a. IW. M orgen stern st*. 34.

P ro s zę  w yo iąć 
i zam ów ić natychm iast

następująco bardzo interesujące 
i zajmujące broszury niemieckie. 
Każdą możwa nabyć pojedynczo.
200 letnia przepowiednia o wojnie
światowej opisana przez poboż­
nego zakonnika, społnilo się do­
tychczas wszystko. Po 75 fen.
Kiedy nastąpi pokój? D zia ła n ie
wojny łodziami podwodnemi. 
W  urzędowym przedst. 60 fen.
Hindenburg ma słowo! w i 2.rOZ-
jaśnion. rozpraw. Wyd. przez lek. 
sztab. dr. M. Mantela po mk. 1.20.
Znak Jony! Upomnienie dla nie­
mieckiej ludności. Przez O. Han- 
nemanna. Za zal. 25 fen. więcej.

Carl Schulze (273
Veraandbnohhandlung;.

Magdeburg, Wittenbergerstrasse 28,
Postscheckk. 36394 Amt Berlip.

Fajki do palenia, 
mucRi, haski

w wielkiem wyborze

fi. £. Witter, Essen -  Ruhr,
Pfeifenfabrik u. Großhandlung.

Zaoszczędzisz Pan 
pieniądze, czas, bibułę i 
przykrość jeżeli Pan na­

tychmiast zamówi

Gebrauch! Sztuka na próbę mk. 
2,60 i portoryum. Zaliczka 30fen.

Karl Schulze, JAagdeburg,
Wlttenbergersi r. 28.
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F o ca tÓ T C ri& i
Kartony połowę

dla odsprzedających

F. K o s t r z p s k i
POZNAŃ, ul. Berliński 10, w podwórzu.

Stal aw e ochr. p o d es t,
trzema kolcami 

nadzwyczaj mocne, 
dostaiczam w opa­
kowaniu po 1000 
sztuk. Paczka pocz­
towa zaw. 5CXX) szt. 

za mk. 20,— a zagranicą za 
mk. 23,— franko za zaliczką. 
Fritz Deitenbeck, Lüdenscheid IV. 

Metallwarenfabrik.

* 9

Mlü Mont It l i i  m l i
circa 2ł/t, 6a/A, 4 7*. i 13 V* litr. 
z ciężkiej porcelany dostarcza

R. Berlin jr  Köln, Lüttioherstr. 10.
Ś c iś le  m o d n e  s ą

3 ł T © ,  s  z  3 7 - i  a a .  i  ł c  5 .
w wszelkich kolorach, wielki zapas w wsz>stkich długościach.

Dalej polecam mój obfity rozgatunkowany zapas w 
łańcuszkach do zegarków, branzoletkach, 
medalionikach naszej ttikach, śpilkach do 
spódnic broszkach, kolczykach, guzikach 
do mankiet, śpilkach do krawat, etuis do 
cygar, cygarniczkach, nożach i nożycz­
kach, śpilkach do kapeluszy, pierścion­
kach, 'termometraoh, harmonikach ustnych 

i rzeczach alfenidowych i t. d.
T^ie cny. oWuga. Ä L Ä !

H a  W IÜ I I© l * y  Właśc. Wilh. Lehmann.
Hedwigstr. 4. Ecke Karlstr.

Proszek atramentowy
czarny, czerwony, fioletowy itd. 
Sprzed. 30fen. 100 szt. tylko 15,50 
Ł  Skiba, Wlndorf Kr. Konltz Wpr.

ATELIER „REOlBRflnDT“
właśc. S. Dobska. S

Zakład artystycznej fotografii j
w Poznaniu przy ul. Berlińskiej 4.

Telefon nr. 5430. (091 *

Papier
Akty, papiery handlowe, 
gazety, (137

Płaty
po 5, 6 i 7 fen. za funt, 
po najw. cenach kupuje

właśc. B. Moszem ska,
Tel. 3792.

Wielkie Garbary 24.

Spow iedź zaginionej.
Niemiecka książka o strasznej prawdzie życiowej. Los mło­

dej dziewczyny, która zeszła na bezdróże. Poważne upomnienie 
dla wszystkich młodych dziewcząt, ilustracja grzechów dla 
mężczyza, mk. 2,50, za «aliczką 30 fen. więcej.

Buchhandi. Kula, Charlottenburg 4. Postfach P.
------------------------------------ ----m  - --------------------- ------------

J e d w a b
Kaźmiery 
Tafty g  
Grepe de Ghine -8 
Mesaliny 
Fulary
Jedw. na płaszcz

tylko w la  jakościach
6ebr. JV(endelsohn
K ram era tr. 19|20.

róg ul. Marstałowaj obo 
Ostbanku, wyaoki parte

Prób nie wydaje się.

Dachy
z gontów  (Schindel­
dächer) nowe pokry - 

e  oia i reperaoye
wykonanie dobre i zaraz

5 .  W e r b l o i r s k i j ,
k Soh indelfbr. K ö n ig s b e rg  1. P.

Chroniczna słabość jelit,

i naturalne wyleczenie przez

Nowoczesne tapi
gustowne w wszystkich cer 
poleca

A u g u s t  K r im e r
Tapetenuersandhaus Allenstein

Próby i dostawa franko

)ty na książki 1 mk. Książka ta 
lach £°dna czytania, poucza nas o 
(253 z2ubl- opływie tych cierpień 
1 na wszystkie czynności cie- 

, q leśne lekkie wyleez. takowych, 
Buchhdl. Sanitas, Hannover 30.

Cierpiący na cukrową cho
J  otrzymają darmo broszur 
1  o niedyetycznej kuracy 
J  (przez Dr. med. Steina 
1  Callenfels) (241 
1 W . R loh&rtz, Bonn a. Rh 
J  Cassiusgraben9. Postf 12.

robi? I  < &  c z *  Ć P  
i ■

I  S t a d t t h e a t e r
: 1  Sonnabend, den 4. Mai 1418

№  Uli!!
począwszy od 4 marę 
z podniebieniem lub bez 
plomby, złote korony 
mostki, bielenie zębów.

M. Kaniasty,
den tystka .

Św . M arc in  22 w . p 
w  p o b liża  nl. R y o e r  

■k iej. (27

Sonntag nachm. 3 Uhr 
S ch  w a r *  w£ Id w ä d e l

abends 6‘/t Uhr 
1 S t - u e o s e e
t Drama in 5. Aufzügen 

S von Otto Erler.
M itte  j»r*tee "X&igk

> Montag abends 6*/»
Gastspiel Kammersängerin 
C äcille  Rüsche -  Endorf

und
W ilh e lm  Buers 

vom Stadttheater Hamburg 
O ie  W a lk ü re

* Dienstag absads 7‘/a Uhr 
5 S o h e a r i e a l d m l d s l

j t %  »Bad
Najlep
f a r b a

* \  włos
Farbuje

każdy odcień. Gwarancy, 
zupełną nieszkodliwość. 

Wieksze opakowanie 7,5 
Mniejsze „  4,5 
W y s y łk a  dysk re tn a

Labom. dnMfl

Donnerstag abeads 71/« Uhr 
a l l  O rs h e u s  
U in  d s r  U n te rw e lt

Burleske Oper in 4 Bildern 
n a  Freitag abends 6Vs Uhr 

Gastspiel Kammersängerin 
F* C&ciile Rüsche - Endorf 

aa G ö t te rd ä m m e ru n g

? * » * * » $
Ißt Przy wszelkich zamówię-

F. GADZIŃSKI, Poznań
nl. S zk o ln a  13a. 

Dla odsprzedających wysoki

j  | mach prosimy powoływać 
ale na pismo nasze.

a bat.



KWESTYE ŻYWNOŚCIOWE W  KOMISYI BUDŻE. 
TOWEJ.

Przy dalszych obradach nad etatem minister­
stwa w Wzmocnionej komisyi budżetowej pruslkiej 
izby sejmowej, konserwatyści, wolnokonserwatyści 
i centrum postawili następujące wnosiki:

Uprasza się rząd, by postarał się:
1) aby przez czas wojny przekazaną została od­

nośnym władzom wojskowym o ile możności jak naj­
szybsza i najwcześniejsza dostawa sztucznych na­
wozów;

2) aby przy przygotowaniu zarządzenia „Kriegs- 
emahrungsamiu“ przywoływano w większej liczbie 
i odpowiednio wcześnie rolniczych rzeczoznawców 
i uwzględniono wytworzenie nowych zapasów przez 
popieranie produkcyi rolnej;

3) aby, o ile tylko stosunki odżywcze na to po­
zwalają, przez czasowe ograniczanie użycia mięsa, 
a również przez sprowadzanie bydła z okupowanych 
krajów, umożliwiono utrzymanie krów dojnych, i aby 
przez możliwe obecnie środki w jakikolwiek sposób 
popierano chów nierogacizny, mianowicie prosiąt 
i wyznaczono odpowiednie ceny.

Kosze do jarzyny, owocu i ziemniaków
każdą ilość, też w ładunkach wagonowych do oddania. (658
A . Schiedermaier, W urzen. T e iep h on  274.

la sól do potraw
od zaraz aż do grudnia z różnych składów s iii środkowych 
Niemiec, dostarcza natychmiast i tanio (665

J itliu a  M o h r , Lim s . O.
, Salzgrofihan !!ung.

ca. 100 gr. z.iw Paczka 
pocztowa na próbę z 40 

paczk., cena sprzed. BO fen. za paczkę mk. 24,— franko.

mm miast tytoń ™ “ f
cena sprzedarzy 1,00 mk., za paczkę mk. 33,50 franko.

H m  Sliaiłdiiitt s  “m “  £“ " r
z Wrocławia. (664

Wypróbowanie prowadzi do stałego odbioru. 
Richard_Prenzlau, Breslau 3. Freiburgerstr. 38.

Przy normowaniu racyi mięsa wszystkie miej­
scowości powinny być równo uwzględnione.

4) Aby zbadano rzeczowo czy obecne ceny na 
mleko i produkty mleczarskie odtpowiadają teraź­
niejszym kosztom produkcyi.

Kfcnserwaityśtei, wolnokonserwatyści,! nar.-libie- 
ralni i centrum postawili drugi wniosek:

Uprasza się rząd, aby wydał rozporządzenie, by J 
odbywające się po wsiach kontrole, odbywały się w 
formie, któraby rolników nie gniewała i nie była na­
ruszeniem pokoju domowego, ponieważ dotychcza­
sowy sposób kontroli, musi z konieczności zniechę­
cać gospodarzy d'o swego zawodu.“

Obydwaj sprawozdawcy postawili nanstępujące 
wnioski.

Uprasza się rząd aby postarał się:
1) By rozporządzenie rady związkowej, odno­

szące się do oragniczenia ruchu osób, a mianowicie 
wskazówki wydane w tym kierunku, znacznie zosta­
ły zmienionte, mianowicie, aby nie zostało utrud- 
nianem orzeźwienie się osób umysłowo pracujących 
u wód i na letniskach, a w każdym razie, aby nie 
wymagano w tym oelu poświadczenia lekarskiego.

2) Aby w gospodarstwie wojennem handlowi, a 
mianowicie handlowi zbożtem i ziemniakami, przy­
znano odpowiednie stanowisko.

3) Aby nie tylko w Berlinie, ale i po prowincyi 
dostarczano hotelom i restauracyom odpowiedniej 
żvwncści.

Wszystkie wnioski przyjęto po 
prawach.

dłuższych roz-

DROŻYZNA WĘDLIN W  KRAKOWIE.
Z powodu ogromnego zapotrzebowania wędlin 

na nadchodzące święta, a małej ich podaży, podsko­
czyła szybko cena tych wędlin« 1 tak na przykład 
niektórzy masarze liczyli we wtorek za 1 kilogram 
lichej kiełbasy 19 K., w środę 23 K-, a wczoraj już 26 
K. Dzisiaj zapewne ta sama kiełbasa kosztować 
będzie w tych masarniach jeszczie o kilka koron wię­
cej. Jest to prosty wyzysk, który zasługuje na pu­
bliczne potępienie.

' .cję
Ceny maksymalne ryb.

Prezes regencyi poznańskiej ustanowił następu­
jące ceny maksymalnie na ryby rzeczne lub ryby z 
jezior: Funt węgorza kosztuje w mieście Poznaniu 
od 2,25 mk. do 3,70 mk,, sandacza od 2,80 mk. do 
3,35 mk-, szczupaka i lina 2,25 mk., karpia 2,00 mk., 
a funt innych rozmaitych ryb od 65 fen. do 3,15 mk. 
Geny powyższe obowiązują zaraz.

Êtrgtstellt unter Verwendung
fon echtem HithnercL

Lieferantin an 
AUL! , J J «*-» “• ‘g*.1..1 j- '.iu im  . . '

#*><

Wielkie ilości 
tek

do listów
i w ielk ie ilości

kart
Wszystkie gatunki natychmiast 
dostarczam. Kolekcya tek na 
próbę mk. 15.— Kolekcya kart 
na próbę mk 10. — (622

Versandhaus Urban,
Hamburg

Mühlendamm 51.

Tylko dla odsprzedających!

Lik do listfv n ttn y tl J ip lf
jest i pozostanie jedyny namlaat na najlepszy 'tow ar
w ą ja a »y .  _ Pali się doskenale, przy pieczętowaniu trzyma 
moeno i nie zawiera żadnych utrudniających substancji, dla­
tego najtańszy w potrsebowanin. Funt mk. 4,10. Wysyłka nie 
liłej t  funtów. Gwniżej I  funtów. Gwarancya: Odbiór z powrotem !

Carl Peschel, Crefeld 73*.
(6T1

Krem na obumie
(w puszkach blaszanych)

100 sztuk za mk. 36,— niżej 
100 sztuk nie wydaje się, wy­
syłka za zaliczką. (648

Carl Hohawald, 
Welssenfele a. Saale.

><■><■>&> C£
Detal, cena sprzedarzy

1 karton a 100 szt.
Kminek 25 fen. mk. 21,—
Majeran 30 ., ,. , 2 5 , -
Papryka 25 ., .. 21.50
Rumianek 15 „ „ 1 2 , -
Herb. mlgt. 30 „ .. 25,—
Aromat mlgd.35 .. .. 3 0 , -
Aromat cytr. 35 „ .. 3 0 , -
Prósz, wanil. 20 .. 16,—
Gwoździki
(całe) 20 .. 

Pieprz
.. 15,50

(namiast) 15 ., .. 12,50
Kram lanol. 20 ., .. 16,—
Toalet, krem

cynkowy 20 ,. 1 6 , -
Proszek do
pieczenia 10 „ .. 8 , -
Legumlna 45 „ ,. 4 0 , -

Sprzedarz tylko za zaliczką.

Schmidt SRiemer
L e l p s i g ,  Roscherstr. 13,

dozwolenie handlu towa­
rami spożywczymi na cale
niemcy z d. 24. 19. 17.

) ( D d K D ( D ( D ( S  зк

C. F. Lehmann,
Lusan - Gera - Reuss
Postscheckkonto Leipzig 23818 
poleca swoje specyalności

Proszek do ą c ia  glooy
(Shampoon) wonny
1000 toreb. mk. 160,—
500 „ „  85,—
100 „  „  18,- 
na sprzedaż 25 fen.

Proszek do zębom
z smakiem miętowem
1000 toreb. mk. 120,—
5CXJ „  „  65,—
100 „ „  14,-
na sprzedaż 20 fen. 

Wysyłka prób w kartonach 
orygincUtych bez opłaty por- 
torjum i szpezów. (661

Polecam
kosze wiórewe otwarte z palą- 
kiem i kosze z wiekiem, także 
szwedzkie zwane jagodowe.

Berm. 5tf>manke,
Scfin eidem iifil,

Kiiddowstrasse No. 35.

Niemiecką herbatę 
familijną

w paczkach -po 10C gramów 
i luźno

dostarcza zaraz (572

H. II. fTlaiier z  Co n 1.8.
Hamburg 8, Kraienfca.np 4

Żakup, sprzedaż i zamiana 
prawdziwych towarów tabako­
wych każdego gatunku. Próby 
Tabak-And lauer, Schlettstadt.

Kart >ny de ja j,
które się nie łamią z przegród, 
i wkładkami papowemi (Well- 
pappeinlagen) do 6, 15, 30 i 60 
szt. Dobre wykonanie — naj­
tańsze ceny. (609
Rlch. L e h m a n n . Kartonnag- 
Fabrik, Breslau, Anderssenstr.59

Ekstrakt ziół
z którego bez żadnych trudności 
mocną, tanią, dobrze smakującą 
b eza lk oh o lic zn ą  g o rzk ą  w ó ­
dkę wyrabiać można, mam Je­
szcze w dużych ilościach tanio 
do odćUura (609

W ilh . Reck, g en e l a. Rh.
Oferty "na (67)

Prima - szpry t
uprasza

Ernst Ahr, Haspe 1 W

tak do pieczątek, g
Najlepszy towar wo­
jenny. Pod gwarancyą 
zdolny do używania! Funt 
(5, 8 i 10 sztuk) mk. 2,20. 
Wysyłka nie niżej 8 funt. 
Przy podaniu wystarczają­
cych refer. 30 dni kredytu. 

Carl Peschel. Crefeld 73.

ZEPxec:z;
aa zastarzałymi

Aparatami do naznaczania!
Używaj Pan do ^naznaczania 
naczyń, skrzyń składowych 

i plakatów
1000 krotnie doświadczany
aparat do zaopatrzenia

napisami (526

Bahr’a Normograf
przeszło 
500 000
w użytku. 
Prospekty

-------darmo.

P. Filier, Berlin  8. 42
Moritżstr. 18.

Łapki na muchy
i uśmierczacze owadów (Inseck- 
tentóter) 100 sztuk mk. 12,— ni­
żej 300 sztuk nie oddaje się. 

Wysyłka za zaliczką. (649 
Carl Hohmwald, 

W eiseen fels a. Saale.

Szkła z kapsułka 
do wciskania

w wszystkich wielkościach, szcze­
gólnie 100/18/19 i 66/15/16 mm, 
dostarcza każdą ilość nadzwy­
czaj tanio (654

Hugo Eiselt,
Hamburg 23.

Mam do oddania
Piment cały 
M i r  cały

finysz gwiazdkowy cały 
Kwiat muszkatowy cały 

i papryką
Zgłoszenia uprasza się rlo ekspe­
dycji „Kolonialista i Drogista“ 
pod nr 652 Poznań, Posen W. 6.

la. Rzemyki skórzane do trzewików
100 cm. długie, czarne lub brą­
zowe, 100 sztuk mk. 30,—

C. Flem m ing, W ismar, 
Bliedenstr. 24.

Najlepszy tsrodeK do
konserwo«aula j « j

„OVUMOL“
pod gwarancyą trwały, cena 
detaliczna 40 fen. 100 torebek 

franko 25.00 mk.
Berlin S. H . €mst jforms.

Jestem kupcem większych 
ilości czystego tytoniu, oraz ty­
toniu do żucia. (659

Oferty z próbą uprasza 
P. Klelnmann, Siegen i. lAlestf.

Sól kuchenną 
i pastewną

poleca w ładunkach wa­
gonowych i centnarami

Ćouis Jtfuhlenthal,
H ohensa lza , Fernruf 63.

Puszki 
z blachy czarnej,
zewnątrz lakierowane la­
kiem złotem, z pokrywkami 
zakrywającemi lub do wci­
skania, wszelkie wielkości 
pusżek ekstra do kostek 
bulionowych, ma większe 
ilości do oddania (642

3osepfi Picfe,
BlEch- unii Metaliwaren - Industrie

Coin,
Weissenburgstrasse 55 

Telefon B. 1162.

Szybki artykuł 10 fenygowy!
Carvi: kminkowa 

sól do przyprawiania
najlepszy i zupełny 

namiast kminku.
Od m in isterjum  d o zw o lo n e .
100 torebek franko za zaliczką 
6,— mk. za centn. 62,— mk! 
Dla hurtown. cena w vjątk .

Laboratorjuxn Löscher,
D resden , Luttichaustr. 15.

Biczyska
ob w  ja r e  dru tem  s ta low ym  
tr z o lo ą ln a m la s te m  trzo in y

b i c ze
z nici włókowych, tkaninowych 
i skórzane poleca w większej 
ilości i bez obowiązania 

G e o r g  B e  l i w e i g «  ,
S tu ttga rt, Lehenstr. 16.
Tuzin na próbę biczów z każ­

dego gatunku, tuzin biczysk roz- 
gatunkowanych za zaliczką lub 
za obrachunkfem (662

w dużych paczkach, 100 sztuk 
mk. 28,— za zaliczką. (663 

Pobert Gebhardt, 
Erbach i. Odenw.

■  Wszystkie oatonki korzeni ■
całych i mielonych, (616 

kapuję za gotówkę.
Julius Gleser, Worms a. Rhein.

Mam jeszcze do odddania kilka

maszyn (Kompromiernwschinen)
do tłoczenia t a p s u le b  d o  xup  i b u lio n u . Największa 
działalność. — M e d y c y n o w e  ta b le t y ,  wogóle wszelkie ga­
tunki tabletek wyrabiam za przysyłką surowców m najtańsze» 
policzeniem. tifap

P au l S trieŁetr C hem n itr, Turnstrasse 40.

Kupnjemy ustawicznie po najwyższych cenach
każde ilości i gatunki k r ó l ik ó w  t k ó a  n a  r z e ź ,  taetńe 
k ó z  m leo -rn ych , « w i e c ,  m iąsst l iń s k ie g o ,  d z io z y -  
z n y ,  w r o n  d r o b iu  d n m o w e g  i t d., jakoteż m io d u , 
a  m o c u  s u s z o n e g o ,  niesekwestrowanej żywności wszel­
kiego gatunku. — Nasza ustawiczna potrzeb jest ogromna! — 
Z stowarzyszeniami hodowców i hurtownikami zawieramy 
długo trwające kontrakty dostawy. — Na życzenie przybędzie 
nasz zastępca celem zawarcia kontraktu. (602

B srm ann Schürfer 8  Go. u ■
Brauerei- u. Gastwirts-Bedarf 

Berlin W . 57., Grossgörschenstr. 12.
(Abt. „D .“ Lebensmittel-Grosshandel.)

Skóry od łbów  w olow ych  i cielęcych, nogi, pyski, 
żołądki t książki żołądkow e i t. d. czyszczone, świeżo lub 
lekko solone kupujemy bierząco każdą ilość do fabrykacyi kon­
serw i galarety do naszych dostaw hurtownych dla przemysłu 
zbrojowego i kantyn. (603
SchlQ e r  & Ca., G. m. b. H. Brauerei- u. Gastwirts-Bedarf. 
Berlin W . 57, G ossgorscheni.tr. 12 (Abt. „D “ Lebm. Gr.)

DajiDiększem podbojem w tern czasie
są moje ulubione z słodyczami 
i ślicznemi podarkami napełnione

ty tk i szczęścia.
Każda tytka zawiera

w arto śc io w e  pośw iadcz.
300 sztuk mk. 20.—, 1000 sztuk mk. 65. —. 

P lakaty sprzedaży dołączam  do każde) wysyłkt.
Zastępców poszukuje się. \ (65

Albert Lux, Zwickau, Sa.
Postscheckkonto Leipzig 31416.

Sp e cya ln o ść  Marka, B u rg lo  wen*
są powszechnie lubione i zaprowadzone!

Polecamy w znakomitej, bez nagannej jakości

II. Proszek do pieczenia
w kartonach zaw. 100 to­

rebek Mk. 7,25.
i$. Yanilin, proszek do pieczenia
w kartonach zaw. 100 tore­

bek Mk. 15,00.

IS. Salicylowy proszek
w kartonach zaw. 100 tore­

bek Mk. 7,25
li. Proszek do piecz, pąezków
w kartonach zaw. 100 tore­

bek Mk. 9,25.
Przy 3 kartonach franco, przy 10 kartonach 25 Pf. taniej. 
P rzy  w iększym  odbiorze i hurtownicy ex łrao fertyI

Fr. Grimmelmann z  Co, Braunschseig.

Wydawca i redaktor Apolinary Klóskowski. — Czcionkami drukami „Pracy1, Sp. z ogr. por., w Poznaniu.


